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OPIS FILMU 
Jak daleko posunie się Blanco (Javier Bardem), charyzmatyczny właściciel rodzinnej fabryki, aby otrzymać lokalną nagrodę dla najlepszego biznesu? Presja, by wszystko było idealnie, zderza się z nieprzewidzianymi wybrykami ze strony szukającego zemsty zwolnionego pracownika, cierpiącego na depresję kierownika czy zakochanej stażystki. A to dopiero początek kłopotów! Aby dopiąć swego, wyrachowany „dobry szef” bez skrupułów wtrąca się w życie prywatne swoich pracowników i przekracza wszelkie dopuszczalne granice, nieświadomie uruchamiając wybuchową reakcję łańcuchową prowadzącą do niewyobrażalnych konsekwencji. „Szef Roku” to przenikliwe studium charakterów, a równocześnie przesiąknięta kąśliwym humorem satyra społeczna na środowisko pracy.
To trzeci po „Kochając Pabla, nienawidząc Escobara” (oficjalna selekcja festiwalu w Wenecji 2017) i „Poniedziałkach w słońcu” wspólny film wielokrotnie nagradzanego reżysera Fernanda Leóna de Aranoy oraz laureata Oscara© Javiera Bardema.
Film jest hiszpańskim kandydatem do Oscara 2022.

O FILMIE
Umiejętny, czarujący i zdolny do manipulacji – Szef Roku to lalkarz ciągnący za sznurki w całym przedstawieniu. Jego firma produkuje wagi przemysłowe, jednak zabytkowa dwuszalowa waga stojąca przy głównym wejściu do fabryki jest zepsuta. 
Blanco to charyzmatyczna postać. To myślący o własnej korzyści gracz, który bez żenady wtrąca się w osobiste sprawy swoich pracowników, aby poprawić produktywność firmy. Jego zachowanie jest skrajnie nieetyczne,. To postać, z którą możemy się utożsamiać, chociaż to człowiek bez skrupułów. Być może to obraz tego, kim jesteśmy, lub tego, kim boimy się, że możemy się stać. 
W tej tragikomicznej opowieści o wypalonym ekosystemie pracy główne skrzypce gra Blanco. Nie ma tu podziału na bohaterów i czarne charaktery. Opowieść jest daleka od manicheizmu. To zgryźliwa komedia, pełna szarego, niemal czarnego humoru. To zjadliwe spojrzenie na stosunki osobiste i zawodowe w obrębie rodzinnej firmy, która zatrudnia kilkaset osób. 
„Szef Roku” to w pewnym sensie rewers „Poniedziałków w słońcu”, bardziej mroczny rewers. Podczas gdy wcześniejszy film opowiadał o bezrobociu, nowa produkcja opisuje niuanse bycia zatrudnionym, korzystając z podobnych kluczy estetycznych i narracyjnych: to chóralny głos utkany z historii, które łączą się ze sobą w przewrotny sposób, a nad wszystkim góruje dominująca osobowość Blanco.
„Szef Roku” to obraz odczłowieczenia oraz upadku relacji na rynku pracy. Film opowiada o czasach, kiedy przestarzałe koncepcje, takie jak solidarność, etyka lub wspólne dobro, zniknęły z języka pracodawców, a zastąpiła je logika zysku i niepewności. 
Symbolika wagi – uniwersalna metafora sprawiedliwości – jest wszechobecna. Blanco stara się za wszelką cenę odbudować równowagę finansową swojej firmy, nawet jeśli oznacza to, że musi manipulować szalami. 

OD REŻYSERA
Wierzę, że złożone i artystycznie ambitne kino jest możliwe. Takie kino, które dokumentuje to, kim jesteśmy w tym momencie w historii, w którym żyjemy; które równocześnie bawi nas, intryguje i porusza, wykorzystując humor; które czasem jest żartobliwe i łamie zasady, jednak nie jest pozbawione zaangażowania, prawdy ani poetyckości. Kino, które bada dogłębnie to, kim i czym jesteśmy, w poszukiwaniu hipotezy na temat tego, kim kiedyś się staniemy. Kino z oknem otwartym na ulicę, które zajmuje się tym, co się dzieje na zewnątrz, na chodnikach, w kraju, gdzie żyjemy, w naszych domach, w naszych sypialniach, w naszych miejscach pracy. 
Wizualnie „Szef Roku” stara się zachować transparentne wrażenie rzeczywistości, nie unikając przy tym jasnych i wyszukanych ujęć. Zdjęcia, których autorem jest Pau Esteve, elegancko obrazują zimne przemysłowe tło, na którym w ciepły sposób portretowane są postaci i konflikty między nimi. 
Język kamery początkowo jest symetryczny, poziomy i harmonijny – odzwierciedla idealny balans, jaki Blanco osiągnął w swoim życiu osobistym, w swojej fabryce, wśród pracowników, jednak stopniowo staje się bardziej dynamiczny i zachwiany. Przyprawiająca o zawrót głowy praca kamery z ręki zastępuje początkową horyzontalność obrazów, odzwierciedlając zmiany w życiu bohatera.
Podobnie rzecz się ma z muzyką. Początkowo jest radosna i sympatyczna, pozornie lekka, jednak stopniowo pokazuje swoje prawdziwe oblicze, podobnie jak Blanco. Ścieżka dźwiękowa autorstwa Zeltii Montes to zdumiewająca muzyczna adaptacja mojego scenariusza, druga skóra filmu, w której uchwycona została złożoność tonacji, jej zawiła równowaga. 
Akcja filmu jest umiejscowiona na przemysłowych obrzeżach prowincjonalnego miasteczka. Otaczający krajobraz jest płaski, zabudowany szarymi i nijakimi budynkami przemysłowymi. Akcja często rozgrywa się w głównym magazynie zakładu, wzdłuż korytarzy. Zaglądamy do warsztatów, widzimy czarną gumę i stal. Ogłusza nas huk pracujących maszyn, przy których trudzą się zaopatrzeni w słuchawki ochronne kobiety i mężczyźni. Widzimy magazyny i zakłady z ich dokami załadunkowymi, betonowymi rampami, paletami i przegubowymi ciężarówkami. Za to tytaniczne zadanie odpowiadał César Macarrón: musiał przywrócić do życia ogromną zamkniętą fabrykę na obrzeżach Madrytu. 
W międzyczasie człowiek, który nie ma nic do stracenia, koczuje przed budynkami, które kiedyś były jego miejscem pracy, co jest nie na rękę Szefowi Roku. Jaskrawe kolory banerów oraz namiotu burzą szarą monotonię fabrycznego krajobrazu, jego pozornej równowagi. 
Humor, który najbardziej stawia opór upływowi czasu oraz dociera do wszystkich bez względu na położenie geograficzne, to humor zrodzony z dramatu, ponieważ nie jest rozwiązaniem doraźnym: mówi nam o ludzkiej naturze. Wywodzi się od zdesperowanego robotnika, który wykrzykuje rymowane slogany przez stary megafon za każdym razem, gdy szef wchodzi do fabryki i z niej wychodzi; wynika z jego kruchości, samotności, której sam nie wybrał, z bijącej od niego jasności. Innym razem humor wynika z wrażliwości: z jego relacji z ochroniarzem pilnującym wejścia do fabryki, który z obawy przed reprymendą ukradkowo dzieli się z nim kawą i chwilą rozmowy. 
Humor wynika także z niemoralnego zachowania szefa, z jego knowań i wybryków, ponieważ każdy jest zawsze pierwszą ofiarą własnych działań. 
Blanco nie wyjdzie z sytuacji bez szwanku. Z każdą podejmowaną przez niego decyzją film staje się coraz bardziej mroczny. W związku z tym, nie tracąc nic ze swej humorystyczności, ostatni akt historii zamienia się w thriller, a nawet w tragedię. 
Ze wszystkich wyzwań, jakie przed nami stanęły, być może to było najbardziej ryzykowne: wyzwanie związane z wyborem właściwego tonu. Humor i ból – dokładnie odmierzona porcja każdego na każdej z szal wagi. 
Zazdrość, nadużycia, zdrada, władza, podległość, rywalizacja, zemsta, ambicja, seks, a nawet śmierć – wszystkie te wielkie tematy wywodzące się z klasycznej tragedii można odnaleźć w zagmatwanej sieci interesów, małostkowości i ambicji małej firmy produkującej wagi, która mogłaby znajdować się w jakimkolwiek prowincjonalnym miasteczku, gdziekolwiek na świecie. 
To o tym jest ta historia.
Fernando León De Aranoa

OD PRODUCENTA
19 lat temu, kiedy prezentowaliśmy „Poniedziałki w słońcu” podczas Festiwalu Filmowego w San Sebastian, pierwszy komentarz, jaki do mnie dotarł, był następujący: „Dlaczego robicie film o bezrobociu?”. Czasami mam uczucie, że kiedy prezentujemy kolejny nowy projekt, wielu myśli w głębi duszy: „To znowu ci wkurzający faceci, zawsze z tą samą szopką…”.
Tak po prostu jest. Są historie, które chcemy opowiadać w naszych filmach. To historie o ludziach, których się depcze, marginalizuje, których wolałoby się wrzucić do rynsztoka. Historie o ludziach, którzy mimo wszystko się buntują, ponieważ muszą, chociaż ich możliwości są ograniczone: mają tylko stary megafon i wierszowany baner. 
W centrum tej historii pozostaje jednak paternalistyczny manipulant, ojciec wszystkich, którego nie obchodzi nic poza jego własnym interesem, za co będzie musiał zapłacić wysoką cenę. 
Jak wspomniał Fernando, „Szef Roku” mógłby być rewersem „Poniedziałków w słońcu”. Minęło dwadzieścia lat, zmienił się kontekst, zmieniła się sytuacja, jednak takie historie nadal domagają się wysłuchania. 
Właśnie takim kinem jesteśmy zainteresowani. Chcemy pomagać w ekranizacji takich historii – taki kierunek obraliśmy dla ponad 50 filmów, które zrealizowaliśmy przez niemal 25 lat. 
Jaume Roures

BIOGRAFIE
FERNANDO LEÓN DE ARANOA 
Scenarzysta, pisarz, reżyser i twórca filmów dokumentalnych. Fernando napisał scenariusze i wyreżyserował pełnometrażowe filmy: „Rodzina” (1996), „Dzielnica” (1998), „Poniedziałki w słońcu” (2002), „Księżniczki” (2005), „Amador” (2010), „Cudowny dzień” (2015), „Kochając Pabla, nienawidząc Escobara” (2017) i „Szef Roku” (2021). 
Jako twórca filmów dokumentalnych zrealizował: „Izbieglize” (1995), „Caminantes” (2001), „Buenas noches, Ouma” („Invisibles”, 2007), „El pais de los refugiados” (2013) oraz „Política, manual de instrucciones” (2016). 
Fernando regularnie prezentuje swoje filmy na festiwalach filmowych w San Sebastian, Berlinie, na Sundance, w Cannes, Wenecji i Toronto. 
Jego filmy zdobyły już łącznie dwanaście nagród Goya od Hiszpańskiej Akademii Filmowej, w tym trzy nagrody dla najlepszego reżysera, dwie za najlepszy scenariusz oraz jedną za najlepszy film. 
Otrzymał Złotą Muszlę na Festiwalu Filmowym w San Sebastian za najlepszy film oraz Srebrną Muszlę dla najlepszego reżysera. Zdobył również trzy nagrody FIPRESCI od krytyków oraz nagrodę Ariel od Meksykańskiej Akademii Filmowej, dwie nominacje do nagrody Donatello od Akademii Włoskiej, jak również nagrodę Luisa Buñuela dla najlepszego filmu iberoamerykańskiego. 
Jako pisarz opublikował „Contra la hipermetropía” (Debate, 2010) oraz „Aquí yacen dragones” (Seix Barral, 2013). 
W roku 2004 Fernando założył własną firmę producencką – Reposado. 

JAVIER BARDEM
Urodzony w Las Palmas na Gran Canarii Javier Bardem pochodzi z rodziny o długich tradycjach aktorskich. Jest synem aktorki Pilar Bardem i bratem aktora Carlosa. Karierę rozpoczął jako dziecko serią ról w hiszpańskich serialach i filmach. W roku 1990 wystąpił w „Lulu” w reżyserii Bigasa Luny. Rok później po raz pierwszy współpracował z Pedro Almodóvarem przy filmie „Wysokie obcasy”. W 1992 roku wystąpił w głównej roli w filmie „Szynka, szynka”, ponownie w reżyserii Bigasa Luny, a towarzyszyli mu Penélope Cruz i Jordi Mollà.
Potem przyszły inne filmy, takie jak „Policzone dni” (1994) w reżyserii Imanola Uribe. Za ten film Bardem zdobył nagrodę Goya dla najlepszego aktora drugoplanowego oraz Srebrną Muszlę na Festiwalu Filmowym w San Sebastian. Następnie zagrał rolę w filmie „Detektyw i śmierć” w reżyserii Gonzalo Suáreza, za którą w tym samym roku otrzymał Srebrną Muszlę dla najlepszego aktora. W kolejnych latach Bardem wystąpił w takich tytułach jak „Usta do ust” (1995, reż. Manuel Gómez Pereira) – za tę rolę otrzymał nagrodę Goya dla najlepszego aktora; „Drżące ciało” (1997, reż. Pedro Almodóvar); „Dance with the Devil” (1997, reż. Álex de la Iglesia); „Washington Wolves” (1999, reż. Mariano Baroso) czy też „Podwójna osobowość” (1999, reż. Gerardo Vera).
Rola kubańskiego pisarza Reinaldo Arenasa w filmie Juliana Schnabla „Zanim zapadnie noc” (2000) zapewniła mu Puchar Volpiego dla najlepszego aktora podczas Festiwalu Filmowego w Wenecji, nie wspominając już o nominacji do Złotego Globu oraz jego pierwszej nominacji do Oscara w kategorii Najlepszy Aktor. 
W roku 2002 wystąpił w wyreżyserowanym przez Fernanda Leóna de Aranoę filmie „Poniedziałki w słońcu”. Wśród wielu innych nagród, film ten przyniósł mu nagrodę Goya dla najlepszego aktora. 
W roku 2004 Bardem zagrał główną rolę w filmie „W stronę morza” w reżyserii Alejandra Amenábara, za którą otrzymał między innymi nagrodę Goya dla najlepszego aktora, Puchar Volpiego na Festiwalu Filmowym w Wenecji oraz nominację do Złotego Globu. 
W roku 2007 wystąpił w „To nie jest kraj dla starych ludzi” w reżyserii Joela i Ethana Coenów. Film ten przyniósł mu międzynarodowe uznanie oraz wiele nagród, w tym nagrodę BAFTA, Złoty Glob oraz Oscara dla najlepszego aktora w roli drugoplanowej. 
W tym samym roku Bardem zagrał w „Miłości w czasach zarazy” Mike’a Newella, a w 2008 roku w „Vicky Cristina Barcelona” w reżyserii Woody’ego Allena wspólnie ze Scarlett Johansson i Penélope Cruz. 
W roku 2010 Javier wystąpił w głównej roli w filmie „Biutiful” w reżyserii Alejandra Gonzáleza Iñárritu, za którą otrzymał nagrodę dla najlepszego aktora na Festiwalu Filmowym w Cannes, nagrodę Goya dla najlepszego aktora oraz nominację do Oscara w kategorii Najlepszy Aktor. W tym samym roku mogliśmy go zobaczyć u boku Julii Roberts w filmie „Jedz, módl się, kochaj” w reżyserii Ryana Murphy’ego.
Javier zagrał w wyreżyserowanych przez Terrence’a Malicka „Wątpliwościach” (2012). W tym samym roku wystąpił jako czarny charakter w „Skyfall” – filmie z serii o Jamesie Bondzie w reżyserii Sama Mendesa. 
W „Piratach z Karaibów: Zemście Salazara” (2017) w reżyserii Joachima Rønninga i Espena Sandberga Javier gra rolę Kapitana Salazara, przeciwnika słynnego Jacka Sparrowa granego przez Johnny’ego Deppa. Również w 2017 roku Bardem zagrał u boku Jennifer Lawrence w filmie „Mother!” – mrocznym thrillerze Darrena Aronofsky’ego. 
W roku 2017 Bardem i León de Aranoa ponownie współpracowali, tym razem przy „Kochając Pabla, nienawidząc Escobara”. Rola narkotykowego bossa Pabla Escobara przyniosła mu nagrodę publiczności na Premios Platino del Cine Iberoamericano oraz nominację do nagrody Goya w kategorii Najlepszy Aktor. 
W roku 2018 wystąpił w głównej roli w filmie „Wszyscy wiedzą” irańskiego reżysera Asghara Farhadiego. Rola ta przyniosła mu drugą nagrodę publiczności na Premios Platino del Cine Iberoamericano. Inne realizowane w ostatnim czasie produkcje to na przykład „Niewybrane drogi” (2020) w reżyserii Sally Potter, gdzie wystąpił u boku Elle Fanning. 
Na premierę kinową czeka kilka filmów z jego udziałem, na przykład „Diuna” w reżyserii Denisa Villeneuve'a; „Mała syrenka” w reżyserii Roba Marshalla, gdzie udzielił głosu Królowi Trytonowi, „Being the Ricardos” w reżyserii Aarona Sorkina oraz „Szef Roku” najnowszy projekt realizowany wspólnie z Fernandem Leónem de Aranoą. 

MANOLO SOLO
Przez trzydzieści lat swojej kariery Manolo występował w teatrze, a od dwóch dekad także w telewizji i filmie. Po raz pierwszy pojawił się jako aktor w krótkich filmach w późnych latach 90. Od tamtej pory wziął udział w ponad stu projektach, w tym w ponad pięćdziesięciu filmach pełno- i krótkometrażowych oraz serialach telewizyjnych. 
Jest aktorem bardzo wszechstronnym. Jego filmografia obejmuje występy w takich produkcjach jak „Słabość bolszewika” (reż. Manuel Martín Cuenca), „Astronauci” (reż. Santiago Amodeo), „Labirynt Fauna” (reż. Guillermo del Toro), „Cela 211” (reż. Daniel Monzón), „Wielki Vazquez” (reż. Oscar Aibar), „Wounded” (reż. Fernando Franco), „Jakiś czas później” (reż. José Luis Cuerda). Za rolę w filmie „Stare grzechy mają długie cienie” w reżyserii Alberta Rodrígueza otrzymał Nagrodę Gildii Aktorów. Jego występ w filmie „B, la película” (reż. David Ilundain) został uhonorowany nominacją do nagrody Goya oraz kolejną Nagrodą Gildii Aktorów. Natomiast za rolę w filmie „Za późno na gniew” (reż. Raúl Arévalo) otrzymał między innymi nagrodę Goya, nagrodę Feroz oraz trzecią Nagrodę Gildii Aktorskiej. Występy Manolo w filmach fabularnych często spotykały się z uznaniem i poza wymienionymi już nagrodami otrzymał również Nagrodę Luz na Festiwalu Iberoamerykańskim w Huelvie za całokształt twórczości oraz dwie nagrody Asecan od Andaluzyjskiego Związku Krytyków Filmowych.
W ostatnim czasie Manolo pojawiał się na małym ekranie w serialach takich jak „Zaraza” w reżyserii Alberta Rodrígueza realizowanym przez Movistar+ oraz „30 srebrników” w reżyserii Álexa de la Iglesii realizowanym dla HBO. W obu przypadkach zagrał nikczemnych duchownych i za obie role otrzymał nominację do nagrody Feroz. 
Jeśli chodzi o filmy krótkometrażowe, z którymi Manolo jest mocno związany, wziął udział w licznych projektach i otrzymał wiele nagród na festiwalach krajowych. Jest dwukrotnym zwycięzcą organizowanego przez hiszpańską stację telewizyjną (TVE) konkursu Aisge na film krótkometrażowy „Versión Espanola”. Dwa ostatnie filmy krótkometrażowe, w których wystąpił, to „Yo” (reż. Begona Aristegui) nominowany do nagrody Goya jako najlepszy animowany film krótkometrażowy oraz zwycięzca na Festiwalu w Maladze oraz „Twarzą w twarz” (reż. Javier Marco), który otrzymał w 2021 roku nagrodę Goya dla najlepszego fabularnego filmu krótkometrażowego. Za rolę w tym filmie Manuel otrzymał ponad piętnaście nagród na różnych festiwalach, w tym nagrodę Srebrnej Biznagi na Festiwalu w Maladze. 
Projekty, w których wziął udział Manolo, a które nadal czekają na premierę, to między innymi serial Alejandra Amenábara dla Movistar+ „La Fortuna” oraz filmy: „Josephine” (reż. Javier Marco), „Girasoles Silvestres” (reż. Jaime Rosales), „Official Competition” (reż. Gastón Duprat i Mariano Cohn) oraz „Szef Roku” w reżyserii Fernanda Leóna de Aranoy. 

ALMUDENA AMOR
Urodzona w 1994 roku w Madrycie. Ukończyła reklamę i public relations na Universidad Complutense de Madrid. Jako aktorka Almudena kształciła się u wielu nauczycieli, takich jak Mar Navarro, Juan Codina czy też Juan Carlos Corazza. 
Pierwszą szansę otrzymała od reżysera Paco Plazy, który powierzył jej główną rolę w swoim najnowszym filmie „The Grandmother”. Film nadal czeka na premierę kinową. Następnie przyszła rola u Fernanda Leóna de Aranoy w „Szefie Roku”. 

ÓSCAR DE LA FUENTE
Aktor z bogatym dorobkiem i ogromnym doświadczeniem w filmie, telewizji i teatrze. Ukończył Szkołę Teatralną w Valladolid, szkoląc się u takich hiszpańskich i światowych mistrzów aktorstwa jak Will Keen, Marcello Magni, John Wright, Andrés Lima i Norman Taylor. 
Od początku swojej kariery wystąpił w ponad pięćdziesięciu produkcjach teatralnych. Otrzymał liczne nominacje i nagrody, w tym nominację do nagrody Max dla Najlepszego Aktora za swoją rolę w „Braciach Karamazow”. 
Jego role telewizyjne to między innymi występ w serialu „Reyes de la noche”, a wcześniej w takich produkcjach jak „The Barrier”, „Locked up”, „Spanish Shame”, „Arde Madrid”, „45 RPM”, „Juan for President”, „The Ministry of Time” czy też „Amar es para siempre”. 
W kinie Oscar pojawił się w takich produkcjach jak „The Candidate” (reż. Rodrigo Sorogoyen), „The Silent War” (reż. Alfonso Cortés) i „The Silence of the March” (reż. Marc Vigil). Jego ostatnie dokonania to rola w „The Cover” (reż. Secun de la Rosa) oraz u Fernanda Leóna de Aranoy w „Szefie Roku”. 

SONIA ALMARCHA
Po ukończeniu Szkoły Teatralnej w Walencji Sonia kontynuowała naukę aktorstwa w Laboratorium Teatru Williama Laytona oraz w szkole Juana Carlosa Cortazzy. 
Sonia przez większą część kariery występowała w teatrze i telewizji, gdzie pojawiła się w takich serialach jak „Abogados”, „Genesis, en la mente del assesino”, „Sin tetas no hay paraíso” oraz „Acusados”. Ostatnio widzowie mogli ją oglądać w takich produkcjach jak „Locked Up”, „Love in Difficult Times”, „Desaparecidos”, „Caronte” czy też „Reyes de la noche”. 
Jej role kinowe to między innymi występ w filmie Jaimego Rosalesa „Samotność” czy też rola w „Amador” Fernanda Leóna de Aranoy. Zagrała także w „Orson West” i „Przez otwarte drzwi” (reż. Marina Seresesky), w filmie „Véronica” (reż. Paco Plaza), „The Candidate” (reż. Rodrigo Sorogoyen), „Niecodziennej historii” (reż. Marina Seresesky), „Niewinności” (reż. Lucía Alemany) oraz „The Consequences” (reż. Claudia Pinto). Najnowsze produkcje z jej udziałem to „La casa de tiza” w reżyserii Ignacio Tataya oraz „Szef Roku” w reżyserii Fernanda Leóna de Aranoy.

FERNANDO ALBIZU
Urodzony w Vitorii mieszkaniec Madrytu. Studiował architekturę i ukończył projektowanie mody. Jego pierwszy kontakt ze światem rozrywki polegał na stworzeniu kostiumów dla grupy kabaretowej Varietés. Następnie dołączył do grupy na scenie. To wydarzenie doprowadziło go do świata zarzueli, a swoją najważniejszą rolę teatralną zagrał u José Luisa Sáiza w przedstawieniu „Canibales”. 
Emilio Aragón dał mu szansę zaistnienia w telewizji w produkcji „Casi Perfectos”. Następnie pojawiał się w innych serialach, takich jak „Los Misterios de Laura”, „Doctor Mateo” czy też „Amar es para siempre”. Jego ostatnie dokonania to występy w takich produkcjach jak „Por H o por B”, „Herderos de la Tierra” oraz „Intimidad”. 
Pierwszy występ w kinie zawdzięcza José Bottamino, który obsadził go w dwóch filmach krótkometrażowych. Pojawił się u Fernanda Guilléna Cuervo i Karry Elejalde w „Año Mariano”. Następnie wystąpił w takich produkcjach jak „Intact” (reż. Juan Carlos Fresnadillo), „Frágil” (reż. Juanma Bajo Ulloa), „Labirynt Fauna” (reż. Guillermo del Toro), „Fat People” (reż. Daniel Sánchez Arévalo). Za tę ostatnią rolę otrzymał nominację do nagrody Goya oraz nagrodę Gildii Aktorów. Najnowsze produkcje z jego udziałem to „Ana by Day” (reż. Andrea Jaurrieta), „Ane” (reż. David Pérez Sañudo) oraz „Szef Roku” w reżyserii Fernanda Leóna de Aranoy. 

TARIK RMILI
Ukończył wydział aktorski w Instytucie Sztuki Teatralnej w Rabacie (Maroko). Tarik wystąpił w wielu krajowych i międzynarodowych produkcjach filmowych i telewizyjnych. 
Tarika widzowie mogli obejrzeć między innymi w wyprodukowanym przez Movistar+ serialu „La Unidad” oraz w produkcji Warner Bros. International „Drug Squad: Costa del Sol”. Wystąpił także w serialu „Victim Number 8” wyprodukowanym przez Globomedia. 
Najważniejsze role w kinie to występy w filmach „Mosul” (reż. Matthew Michael Carnahan), „Domino” (reż. Brian de Palma) oraz „Szef Roku”  w reżyserii Fernanda Leóna de Aranoy.
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